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DROGI POSZUKIWAŃ ROPY NAFTOWEJ W MEZOZOIKU 
NIEMIEC PÓŁNOCNYCH 

REFERAT pod powyższym tytułem zoetał 
wygłosrrony na początku grudnia ubiegłego r0-
ku na sesji naukowej Zakładu Geologii Nii1JU 
IG. Niżej zamies1JC'Zamy treść tego il'efera.tu 
O!!'az głosy, jakie padły :w dyskusji ze .względu 
na niektóre . ciekawe, iZ8IW8rle w .nich sugestie 
na temat perspektyw roponośności mezozoitku 
na terenie pómocno-zachodniej PoJ.ski. 

Pier:wotnie refer,at miał obejmować tylko te
reny p6~nocnej częśCi N:RD. Jednak nie spo
sób jest omawiać przebiegu posz.ukiwań ropy 
naftowej w p6ł:nocm.ej części NRD bez .~
zanla kh z retmltatami osiąganymi po drugIej 
stronie granicy - w NRF. Poszukiwania 
,w NRD skupione są na razie w jej części za
chodniej, wskutek czego bliskie analogie w bu
dowie geologicznej terenÓIW po obu stronach 
granicy muszą wpływać w sposób decydujący 
na kształtowanie się koocepcji pos.zuki.waw- , 
czych. , 

Ze względu na .najbliższe pokrewieństwa 
w budowie geologicznej ograniczę się do omó
wienia w ,zasadzie tylko tej części tery,torium 
NRF, kt6ra przylega beZJPOŚrednio do granicy 
z NRD (!ryc. 1). Jest to temat godny uwagi nie 
tyllro ze względu na wspomniane analogie, ale 
także i dlate~, że w laotach ostatollLch poatęp 
poszukiJwań ropy w NRF uwieńczony 006tał 
bardzo pomyślnymi rezultaJtami, był niezwykle 
Szybki, przemiany jakim ulegała lroncepcja po
szukiwań - bardzo interesujące, a współczes
ny obraz budowy geologicznej - być może lIlJie 
wszystkim' znany. , 
GłÓiWny 'zwrot w kierunkach ipOISZukiwań r0-

py w ipl'zygranicmym. pasie NRF nastąpił d0-
piero po ostatniej wojnie. Jak wiadomo, :przed 
wojną ,wszystkie mane w Niemczech Północ-

nych ' złoża związane były z wysadami , solny
mi. Przyczyną zwrotu było to" że w pobliżu 
wysadów iWystępowały znane od dziesiątków 
lat ,powierzchniowe obja;wy ropne. Objawy te 
słały się podstawą poszukiwań, kt6re dopro-

Ryc. l. Wg E. MaIzahna, H. Klilbela i in. 
Objaśnieola sklr6tów do ryc. 2, a, 5 l 8: q + t - CIIlWartonęd 
l trzeciO!l'l'-ęd, K - kIredII, J - i'uNI, J!m - malm. Jd - dog

ger, Jl - Iw, T - trIu. Pz,- cechflZtYn. - zlate rapy. 
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wadziły do· od.lm'ycla kilku oo,gatl:ych, choć tek
tonicznie bardzo sk.olri.plikowanYch ,złóż' przy
wysadowych . (llIp. Wietze, Nienhagen" FiJ.hr
herg). Przez długi 'okres pOszukiJw:ania nie wy-o 
chodziły poza obręb struktUJr solnych. Wpły-: 
nęły na ,to głównie dwie pl,"zyczyny: słaby po-,' 
ziom metod geofm.yc.mych oraJZ r.ozdrobnienie 
organizacyjne _ ,ip~~ysłu poszUlki~awczego, 
a 'w ~iązku z tym brak jednolitego planowa
nia na zas~dzie jednoli:tej koncepcji.' Dopiero 
w 1930 r. rOlZpoozęto pracegeofizyczille zakro
jone na szeroką skalę, a w cztery lata !póżniej 
poddano gospoda/l'lkę naftową kontroli ,państwa. 
Jeszc-ze jednak prze7- jakiś czas poszukiwania 
nastaWlione ,były, 'tym razem pod ;wpływem 
osiąg.nięćw USA, illa wykrycie złóż ,przywysa-' 
dowych, pooad szczytem słupów S91nych. Rów
nież i one zresztą zoątały wwieńJczane powod~e
niem - w 1937 11'. odkry,to złoże ReiJtbwok, 
później zaś - parę innych o mniejszym zna
czeniu. 

W ostatnich latach przed wojną zaczęto roz
ważuć możliwość ,istnienia innego tYlPU struk
turalnego złÓŻ, które mogłY'by być mniej 2lrÓŻ
nicowane tektonicznie, a co za tym idzie bar
dziej e,lronomicme w ekBiploatacji. Pierwszym 
potwierdzeniem słuszności tej tezy było od
krycie w latach wojny w Emslandzie pierW
sZego zloza antyklinalnego. Zaledwie w 7 lat 
później zł.IJźa emslandzkie dały już· 400!o ogól-' 
nej produkcji ropy. ,', '.' 
" JedillOcześniez ~ojem tej nowej .k:O!nCE!!P:' 
cji' pOszukiwawczej uległ ewolucji pogląd' na 
dwa problemy.; skał maoierzystYICh ropy naf
towej oraz współzależności wysadów solnych 
i Złóż ropy. ' , 

; W kwestii pierW'szej odstąpiono od lan.sowa
nę~o w s\trohn czasie pr~ez A. Bentza (1) uję
ci~, że cała ropa w północnych Niemczech· po
d."odzi z cechsLtynu. Ostatnio ~aje się za 
serie macierzygf:e - za czym aeSztą wypo
wiada się rówD'iea; 'i A. Bent:1z (2, 13) ~ mor
skie serie marglisto-ilaste jury i dolnej kredy, 
\V: tym głównie liasu. OczYW'iśc.ię tak sformu
łQwana hip6teza ułatwia OOstąpięnie iZ poszuki
waniami od słupów solnych. Nagromadzenie 

I " ' . 
ropy w licznych hOiryro.ntach w aureoli słupów 
~1nych nie jest, bOiW'iem, zgodniie iZ tą hiJpotezą, 
rezult,atem blisIąego kontaktu tych hOll'yzontów 
z ,utW'or.ami cechsztyńskimi, lecz raczej rezul
tątem specyfi.cznej tektoniki pr.zy,wysad9wej. 
R6pa 'migruje. w kieruriku słupów z leZących 
Ilłiędzy ',nimi niecek, wypełiniQlIlych osadami 
~ezozoiku dużej miąŻSOOści. Taikie ujęcie nie 
wYklu.czanaturalnie możliwości występowaruia 
ropy również IW innych sIlruk;turach, nie mają
cychnic wspólnego z tektQll}iką solną. 

Ok8,lZał!), ,się również, że w wielu przypad
kacIl, wysady solne odegrały raczej. rolę wen:
tyli uła,W:iających rozproszenie ropy - pI'1Ze
bijarlie się mas solnych mogło ~O;wodować 
ucieczkę ropy :z kolektorów. Najklasyczniej
szym przy kładell.l są tu trzy słutpy w olrolicach 
Hamburga, z kt6ryroJ związane są złiocl8 Itypu 
szczytowego (ryC. 2). Ilość ;ro.py wiZłożu pozos,;. 
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taje w ścisłej zależności od grubości nadkładu 
i sto.pnia przebicia si~ mas sOlnYch poprze2:Po-

"', Iqoywę górJ;lej kredy. Kolektory" W., senonJe 
i trzeciorzędzie są we wszystkich ttr,zech przy
padkach ,·,l}.rtÓJ'ine" to znaczy, że rOpa dostała 
się do ruch prawd01pOdobnie w ,trakcie ruchów 
soli z głł<biej leżących kolektorów' jurajskich. 

o ę ... ' ę BIQl!

Ryc. 2. Wg W. Schatta. 

Złoże Sottorf, gd~e na Sloli leży zaledwie kilka 
metrów górnej kredy, dało przez cały czas 
eksploatacji bardzo skromną ilość (5000 t) ropy 
i jest obecnie wy'czerpalIle. Złoże MeckelfeLd, 
gdzie' pokrywa osadowa jest dwukrotnie grub
sza, dało do 1955 r., 61 000 t ropy, lecz rów
niez powoli się wyczerpuje. ZłOOe Reitbrook 
o naj,większej głębokości występowania soli 
i kilkusetmetrowej pokrywie kredy górnej jest 
naj bogatsze i dostarczyło do 195~ Il". ponad pół
tora miliona ton ropy. Jednak .ze w.zględu na 
silne }>otrza.sJranie wamw poo.ad' solą oraz 
~ecnopść pewnych ,ilości Topy i g,a:zu IW trzeci~ 
rz;ędz'ie "po dx~e" ku ;powierzchni wydaje 
się, że' i 'ono stanowi resztkę Wli.ększego pier-' 
wQtnie' riagromadzenia ropy. ' 
, ., Z zagadnieniem ''WSpółzaleŻlIlości struktur sol
nych i złój; ropy wiąże się s.prawa genezy ni-
chów massolIiych. Do ostatnich lat panował 
w Niem(·zech 'pogląd, wyrażony m. in~· w. kilku 
pracach A. Bentza· (2, 3), że wysady solne są 
elementem akcesorycznym, zwykle maskują
cym ogólny, regiona1ny obraz tektOniCzny. 
Masy solne wykorzystywały dla wydźwignię
cia się vi górę obecność osłabionych stref- w 
nadkładzie, linii dyslokacyjnych itp. Tekt,onika 
solna jeSlt nałoŻOiIla niezgodnie lIlta żwykłą tek
tonikę fałdową d dysjunktywną, ipowstałą prze
ważnie w czaSie, ruchów mlodokimeryjskich 
i laramijskich. W tym ujęciu ICZęŚĆ złÓŻ !ropy 
związan:a jest z wysad.ami dopiero wskutek 
kilkuetapowego procesu. W pierwszym etapie 
rop'a groma.dziła się w wypiętrzeniach aritykl'i
nalnych mających przeważnie imly kierunek, 
niż kierunek późniejszych wysadów. Po prze-, 
darciu się soli ropa przemieściła się w stronę 
\.vYsoou, jako do pall"tii ,mvykle najwyżej, struk
turalnie wypdętrzonej. Również i, iW .tym proZY-, 
padku mogła lIla'stąpić ucieczka powaŻlIlych 
iJośclwęglowodorów. Do tegO typu na,leżą np: 
złoża Nienhagen - No.rd, Obel'!g i Steimbke. 
"W latach ostatnich pojawił się krańcowo 

odmienny pogląd na genezę tektOlIlikipółnqc
nych Niemiec, sformułowany przez T,rushehna 
(11), a nawią~ją'cy do iI'lozważań na temat me-, 
chaniki'ruch6w soli, przeprowadi<mych' przez 
l\1einholda (8).' Pogląd ten wyprowadza cały 



obecny obralZ tektOnl-c.zny p6łnocnycą. Niemieć 
(łącz:nde ze zwykłymi formami "fałdowymi"), od 
ruchów soli. Układ s'truktlllr soLnych (przy 
czym. pierwszy.m stadium ewolucji są tzw. "po
duszki "9Olne";a do.piero. dalszymi - słu-py 
i diapiry) zaJeży wyłącznie od :pierwotnej miąż
szości pokładów solnych li. jej stosunku do cię:
żaru skał nadkładu. Ruchy orogeniczne odegra
ły -całkiem podNędną rolę w utwOl"ZenlU obec
nego obrazu teIqonicznego. 
Pogląd T.rusheima wyjaśnia lI'ówniel zagad

nienie powstawania niecek przywysadowych 
jako elementów negatywnych, ,tworzących się 
wokół wysadów drogą wya-ówny.wama. niedo
boru mas p<lIW'stałego przy wypiętrzaniu się · 
soli. Ma to ogromne znaczenie przy ro~a,try
waruu możliwości · lokalnych zmian facji, · kie
runków migracji ropy itp. Jednakże pogląd ten 
nie podważa hipotezy o częściowo. destruktyw
nej 1'Ooli in1.rudują-cych mas solnych przy two
rzeniu się złóż. 

!f(JlXJ .. 

Ste",,/Jke . Alt Sl/d8ŃUch 
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Ryc. 3. Wg A. Mayer-Gfi.rra. 
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Ogólnie biorąc można stwierdzić, że ostatnio 

w · Niemczech nastąpiło .w pewnym stopniu 
zdyskredytowanie wartości słupów solnych dla 
geologii naftowej, czego oczywiście nie należy 
rozumieć j ako dyskwalif~acji całkowitej. Przy 
korzystnej budowie tektonicznej aureole słu
pów solnych .zawsze będą ,godne zainteresowa
nia, jednak dopiero na dalszym miejscu. W to
ku odkrywania innych, meprzywysadowych 
złóż ropy okazało się; jak bardzo mało ekono
miczne są złoża przywysadowe. I tak np. na 
największym złożli przywysadowym Nienha
gp.n odWiercono w ciągu 50 lat 1300 otworów 
i wydo.byto zeń 5,5 mln t ropy, tymczasem 
największe złoże antyklinalne Riihle dało l/a 
tej ilości ropy już w ciągu lat 6 przy eksploa
tacji z 250 otworów. Podobnie wygląda porów
narue dwóch sąsiadujących ze sobą złóż, w któ
rych eksploatowane są te same poziomy straty~ 
graficzne: Steim.bke (przywysadowego) i Su
derbruch (antyklinalnego) - ryc. 3. Złoże Su
derbruch w ciągu 8 lat eksploatacji dostarczyło 
-już tyle samo ropy, co znane od 21 lat złoże 
Steimbke i to przy . pomocy pięciokrotnie mniej,.. 
szej illOŚCi otworów. 
Op~ane wyżej przyczyny leżą u pOdstaw 

owego zwrotu w. koncepcji poszukiwań, o któ
rym była mowa na wstępie. Wyraźne sukcesy 
nad granicą holenderską spowodowały, że i bar
dziej na · E, w nieckach Hanoweru i Gifhornu, 
tzn. w interesującym nas pasie przygranicz
nym, rozpoczęto na podstawie bardzo dokład-

tlych prać sejsmicznych badanie obszar6w le'
żących między strukturami· solnymi. Wyniki 
nie dały na siebie długo czekać. W 1949 r. od
kryto tu pierwsze złoże antyklina1ne w Sude:r:
b'l'uch (ryc. 3), zaś do chwili obecnej znane już 
są trzy dalsze złoża tego typu, 1m. leżą~e w sta
rych, pogrzebanych pod płaszczem górnej kre
dy antyklinach. 

ć 
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~yc •. 4. Wg H. Hedemanna. 

.r edi1.ocześnie zwrócono uwagę namo.żliwość 
istnienia złóż w pułapkach stratygraficznych, 
w kt6rych powierzchnią ekranującą byłaby 
trnnsgresywna seria wyższej kredy. Do · tego 
celu nadawała się znakomicie strefa brzeżna 
niecki Gifhorn - podkredowego · elementli 
strl'kturalnego, wypełnionego przez dogger 
i malm. N a krawędzi tej niecki odkryto w la
tach 1951-1956, w doggerze ekranowanym 
przez alb 6 zł6ż ropy (przykład na ryc. 4). Po
nadto poza precyzowaniem granicy niecki (tzn; 
podkredowej granicy doggeru . i liasu) w obsza~ 
rze już uprzednio dość dobrze znanym - od
kryto jej przedłużanie się ku NE i NW, co 
stworzyło nowe perspektywy poszukiwań 
(ryc. 1). Co więcej, we wschodnim Holsztynie 

. stwierdzone zostało istnienie niecki podobnej 
do niecki Gifhornu przykrytej również nie-: 
zgodnie ;kredą, lecz wypełnionej- tylko dogge
rem. Jest to tzw. niecka Kilonia-BramBtedt, na 
kt6rej krawędzi znaleziono do dziś 5 złóż ropy
(ryc. 1). 

Na koniec pierwszymi jaskółkami nowych
możliwości poszukiwawczych są trzy znalezis
ka roku 1957 (ryc. l). Na antyklinie Hardęsse 
odkryto typowe złoże w pułapce litologicznej,. 
w strefie wykli!nowania się piaskowców sale
nu. W otworach Curslack 3 i Meckelfeld S l 
stwierdzono ropę w doggerze przykrytym przez 
transgresję kredy;. chociaż sam typ pułapki nie~ 
jest nowy, jednak rewelacją jest to, że chodzi 
tu zapewne właśnie o owe kolektory "pierwot-. 
nc" w stosunku do kolektorów "wtórnych" 
złóż Reitbrook i Meckelfeld. Oba wymienione 
wiercenia bowiem leżą w sąsiedztwie tych ą6~ 
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tv czasie cliwigania ' się mas soinych nastąpiły 
tu warullki korzystne dla przemieszczenia się 
ropy :?! aalenu, leżącego w obrębie niecek, do 
masti'y'chtu ponad czapami słupów solriych. 

Jak z tego widać, perspektywy poszukiwań 
zostały w ostatnich czasach znacznie uwielo
krotnione, wyszły z wąskiego kręgu obszarów 
przywysadowych i idą teraz kilkOma rowno
ległymi drogami, otwie~ającymi różne możli
wości. Jaki jest efekt cyfrowy odkryć ostatnich 
10 lat, jeżeli chodzi o omawiany obsza~ przy
graniczny, leżący na E Od Wezery i środkowe~ 
go Szlezwik-Holsztynu? 
Otóż w 1948 r. we wschodniej części NRF 

było 19 złóż, wyłącznie przywysadowych, które 
wyprodukowały w tym roku 406 000 tropy. 
Z tych złóż do 1957 r. jedno małe złoże (Ehra) 
wyczerp~ło się całkowicie. Z pOZOS;tałych 18 
złóż W 10 produkcja spadła, w 6 zaś bądź 
utrzymała się na dotychczasowym poziomie, 
bądź nieznacznie wzrosła - ta grupa 16 złóż 
dała w roku 1957 już tylko 369 000 t ropy. Po
nieważ jednak na dwu pozostałych złożach od
kryto nowe pola (Eddesse-Nord i Eilte-West) 
ort'z odklj"1o jedno n'Owe złoże przy wysadzie 
Vorhop - łącznie zatem złoża przywysadowe 
wyprodukowały w 1957 r. 484000 t ropy. 

W tym samym okresie odkryto na omawia
nym obszarze 16 złóż innych typów struktu
ralnych, które w 1957 r. wyprodukowały 
1.225000 t, ropy, a więc niemal trzykrotnie 
więcej niż złoża przywysadowe. Sądzę, że licz
by te mówią same za siebie, tym bardziej. że 
dotyczą obszaru o klasycznym rozwoju ,złóż 
przywysadowych. Bardziej naW złóż takich 
prawie nie ma; w stosunku do globalnej pro
dukcji ropy w północnej części NRF złoża n~e
przywysadowe produkują obecnie 'Okołq 85% 
ropy. Siedmiokrotny wzrost produkcji ropy 
w NRF w latach powojennych jest zasługą tyl
ko tego typu złóż. 

Wniosek z przytoczonych uwag jest jeden -
nastąpiło wyraźne przesunięcie punktu cięż
kości ropy na złoża o stosunkowo prostej bu
dowie geologicznej, łatwiejsze do znalezienia 
i okonturowania, zwykle zasobniejsze i ekono
miczniej'szE' przy eksploatacji. Oczywiście 
przy pełnej. analizie iZ&gadnienia powinno się 
uwzględnić pewne poprawki, jak np. zmiany 
w wielkości produkcji przypadającej na jeden 
otwór zachodzące wraz z upływem eksploatacji, 
metraż otworów użytych do l'IOIZpOIZnan.ia zlx>ża 
itp. Wiadomo bowiem, że zł~e ,,młode", tzn. 
będące VI pierwszym . okr~ie eksploatacji, jest 
zwykle bardziej wydajne, a wszystkie złoża 

,nieprzywysadowe w NRF są stosunkowo "mło
de". Poprawki takie na pewno złagodziłyby 
kontrast wyżej podanych liczb, niemniej sens 
zestawienia pozostałby ten sam. 

Tyle o zagadnieniu struktur, które rzutuje 
na koncepcje po6zukiwań ropy w NRD. Jest 
jeszcze druga sprawa, a mianowicie, jakie ho
ryzonty stratygraficme produkują ropę we 
w$Chodniej cZ~ści NRF? Na załączonej mapce 
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(ryc'. 1) starałem się uwydatnićzalemość pt6-
dukt)iwności horyzontów od rozkładu facji. Tak 
np.' widać, 'że najbogatszy kolektor niecki Gif
horn, jakim są piaskowce górnego aalenu, ku 
zachodowi wyklinowuje się, w niecce hano
werskiej złóż już w tym poziomie nie ma. Na
tomiast mi odwrót, w niecce hanowerskiej po
jawiają się :kolekibory IW ~ dogge.ra:e 
w postaci piaskowców wapnistych, ' tzw. facji 
cornbrash, która z kolei dalej ' ku wschodowi 
'nie jest znana. ' 
, Głównym poziomem, ropon9Śnym w pasie 
przygranicznym jest, jak już wspomniałem 
piaskowiec górnego aalenu, jedyna VI doggerze 
t~go rejonu wyraźna seria piaszczysta. ,oru
gun zespołem kolektorów są piaskowce retyku 
l liasu a położone podobnie jak aaleń'skie, tzn. 
w pobliżu spągu grubej serii morslclej o wy
kształceniu ilastym. Te trzy poziomydostar
czają tu łącznie 800/0 produkcji ropy, a więc 
mają znauenie decydujące. Pozostałe 20% 
otrzymuje się z następujących poziomów: 

l.Z piaskowców bajosu, ale tylko w l'ołud-
. uiowej części niecki kilońskiej. Kolektor ' ten 
zyskuje na znaczeniu dopiero w niecce hano
werskiej, a więc poza pasem przygranicznym 
sensu stricto. ' ' 

2. Z piaskowców wezulu wspomnianej facji 
cornbrash, ale również-- tylko na przejściu od 
niecki Gifhom do niecki hanowerskiej, w któ
rej poziom ten jest jednym z ważniejszych kO-
lektorów. ' 

3. Z wapieni .i. piaslrow!ców wapndstych 
oksfordzkiej facji ~oral1enoolith. ale tylko na 
południowym krańcu niecki Gifhorn. Kolekto.:.. 
ry te zdają się być facją zwi~ą z przedpo
lem masywów hercyńskich i rownież zyskują' 
na znaczeniu dalej na W, gdzie pojawiają się 
ponadto w malritie inne poziomy kolektorowe. 

4. ,Z, poziomóW piaszczystych w weldzie 
i, walanźynie o niesprecyzowanym ściśle zasię
gu poziomym, występujących wprawdzie częs
to, ale równie , często zmieniających wykształ
cenie i włas~l kolektorowe. Największe zło
ża w tych poziomach znane są także bar~ej 
na zachód, a głównie w Emslandzie. 

5. Na koniec 'z porowatych wapieni m.as
trychtu, -kolektora wyraźnie wtórnego, lokalne- ' 
gu-. występującego tylko koło Hamburga. ,' 
, Sumując wyżej zestawione fakty pod dwo
ma aspektami - strukturalnym i stratygra:
ficznym można ustalić perspektywy, z jakimi 
przystąpiono w NRD do poszukiwań ropy naf
towej. Z punktu widzenia budowy struktural
nej decydujące znaczenie ma śledzenie przebie
gu pocłkredowych macek :ty'PU lOiecki Gifhorn, 
wypełnionych doggerem i malmem, które są 
perspektywiczne zarówno w strefie '. brzeżnej, 
jak i .w centrum, w przypadku istnienia struk
tur antyklina1nych czy też wysadowych. 
W strefie występowania liasu bezpośrednio pod 
kredą ' 'perspektywiezne są pnede w,szystkim 
struktury antyklinalne typu zachodnio-niemiec:
kich , antyklin Hohne i' Eldingen. 



.leżeli chodzi o horyzonty lrolek1:orowe, to 
rzuca się ·w oczy, że poszuki.w.a.ndJa lila skrajnym. 
zachodzie NRD powinny być SkieroWl8ne głów
nie na trzy pomi.amy stratygraficzne wymi.eJljo
ne PQP1Y1.Ednio na pierw\SZym miejscu, tm.. !fe
tyk, lias a i aalen. Oczyw.iście sprawą otwarlą 
pozostaje rlllOtŻIi'WOlŚć poj'awienila się ball'dziej 
na wschód innych, znanych z terenów NRF ko
lektorów, ,np. w wezulu czy malmie, bądź też 
cał.kiem nowych poziomów. Powstanie ich może 
być związane z regionalnymi obszararru , wy
piętl'7JCmymi (sypanie materiału detry,tycznego 

, 'w' jume z kierunków północnych i wschodnich) 
albo też z istnieniem lokalnych !IlIiecek sedy
mentacyjnych, 00 ·gł6wn:i.e odnosi się do malmu 

, i kredy dolnej. Te zagadnienia mogą być wy
jaśnione poprzez sieć wierceń geologic.znych, 
które by rozwiązały .paleogeografię rÓlhlych 
pięter mezozoiku w półnoCnej części NRD. 

Cmn/ll ·Kraak LII,,,igBIwt-Gm/JtJw Wń Kamili 
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Rvc. 5. Wg R. Wienholza. 

Jak można się' zorientować z dotychozasowe
gOp1'Z6ooegu lJ?Cm'llkiwań ropy w NRD - po
szły one włBśn.ie w kierUll1k.u najpros1szym, tzn. 
ścisłego powiązania z reeultatami osiąganymi po 
drugiej ·stronie granicy. stąd też prace wliertni
cze .skupione są prawJe wyłącznie IW zaichodniej 
Meklemburgid i w Altmarkti, po2'JOStały obszar 
kraju znajduję się . w fazie wstępnych prac 
geoiizYCZlllych. Działalność wier.tnicza w p<>
;równaniu z zachodn.io-niemiecką jest slm'oOIlllla 
i wYraża się cyfrą ponad 50 głębokJch otwo
rówoo'Wiie.rconych w ciągu 6 lat, tzn. ilością 
ponad dwukrotnie .mniejszą od corocznej ilości 
samych w.i.exceń poszukiwawczych w NRF. Re
zultaUlIW przemysłiowych dcitychcms nie uzYS-:
ka.no, stwje:rclrlnoo tylko w kilim· punktach śla
dy ropy w różnych poziomach stratygraficz
nych ~5). Wiercenia są zg.roma<f2xme przeważ
nie na . struktUlrach pozytyw.nych stwierdzonych 
pracami sejSIDiCZlllymi, co utrudnia przą>rowa
dzenie syntezy IpaJeogeogmficznej i sprecy:w
wanie granic re,gionalnych jednostek struktu
ralnych. Jednak tpOZwoliły one w rznacznym 
stopn.ilu uściślić i slrory,gować dawne pojęcia. 
o Ludowie geologicznej tych terenów. 

Przedewszysbkim okia7Jało się. że niecka 
Gifham. !przed~a się Dla teren NRD, obejmu
jąc połUdnimvk>-each<>dn4ą Meklemburgię, a da
lej na wschód - jak wykiazują dane sejsmicz
ne - razw:idJ.ając się na dwie gałęzie: jedną 
biegną.cą ku .NE. drugą - ku EJ -iN kierunku 
Neu Ruppin (:ry.c. 1, 5, 6). Prozedłużenie .to naz
wano niecką południowo-rzachodniej Meklem
burgii. Jest ona wypełniona srubYmi seriami 
doggeru (np. 1roło KarsUidt ponad 700 m) i mal
mU (np. w di'ugcnizędnej lIliecce przy wysadzie 

WerJe·ok. 500 m). Na tle tego elementu wy
SQWUje się szereg struktur antyldinalnych marz; 
wysadów solnych, stwarzających możliwości 
'pułapek dla ropy. 

Pewnym novum w stosunku do obszarów 
hardZJiej zachodnich jest brak pI'lZyJo:ycia gór
nokredowego a nawet trzeciorzędowego w nie
których częściach tej niecki. Ta budowla jest 
zatem bardziej 0bliżona do stosunków ~J:ych 
~\r P.olsce. W krańcowym przypadku (antykLina 
M.lrlliJ1z) warrstwy me'ZXYllOiku przylm'yte są tyl
ko czwa.rtorzędem, aWlięc jest to ·obraz iden
tyczny ze spotykanym w niekt6rych rejonach 
pólnoc:nej Polski. Taki brak dobrego przyk!ry
cia może być elementem negatywnym przy 
gromadzetliu się ropy. . 

W obrębie serii jury i dolnej kredy stwier
dzono lokalnie kilka znacznych niezgodności 
oraz dość duże różnice miąższości w obrębie 

Ryc. 6. Wg R. Meinholda. 

niecek pr:zywysadowych (12). Szczególnie do
brze zbadana jest niecka przy wysadzie Werle, 
który formował się głównie w ciągu malmu; 
wskutek tego piętro to w niecce przywysado
wej ma piętnastokrotnie większą miąż8mŚć niż 
na jej krańcach. Tęgo rodzaju lokalne różnice 
sprzyjają . powstawaniu lokalnych kolektorów 
i lokalnych pułapek. To samo dotyczy wspom
nianych niezgodności. N ależy tu wymienić: 
1) transgresywne występowanie warstw par
kinsan.iowych na cararz: starszych ogniwach 
doggeru i liasu przy posuwaniu się w kierun
ku z S na N; 2) lukę w obrębie oksfordu na 
krawędzi niecki Wel'le; 3) znaczną dyskordan
cję w obrębie antykliny Gorlosen, gdzie weld 
leży na różnych ogniwach niższego doggeru; 
4) lukę w spągu transgresji neokomskiej, któ
rej początek przypada na nienajniższy ho
teryw. 

Ani północna, ani południowa granica niecki 
południowo-meklemburskiej nie są ściśle wy
znaczone. Zagadnienie . to jest ważne ze wzglę
du na pułapki stratygraficzne. Obszary leżące 
poza obrębem niecki charakteryzują się nie
zgodny.m występowaniem albu i rwyższej kre
dy na liasie lub kajprze. Wskutek tego w p6ł
nocno-zachodniej Meklemburgii perspekty
wiczne mogą być tylko lrolektory retyku i lia
su w strukturach antyklinalnych, w Altmarku 
zaś te same kolektory . w antyklinach i przy; 
struktUirach solnych. W tym ostatnim. obsza.nze 
ga.njca . państwowa pr.zeibiega ndem.al identycz
nie jak granica :zasięgu :ropcmośnego aalenu 
niecki Gifhann. Zachodnio-.niemieck.ie złale Lii
ben leży zaledwie kitka ,kJ.lometrÓ!W na W od 
granicy NRD. Tyllm w południowej części Alt
marku granica:ta nie jest jelSrlL"Le wyznaaoona -
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ostatnie szkice strukturalne, publikowane 
w NRF (7) sugerują, że w okolicy wysadu 
.J ahrstedt dogger wchodzi na teren NRD. Oczy
wiście ten sam problem, tzn. ewentualnośe 
istnienia innych' podk.redowych niecek wypeł
nionych doggerem, aktualny jest dla obszarów 
sla bo poznanych, 'a więc dla środkowych 
i wschodnich połaci NRD. 

Jeżeli chodzi o horyzonty kolektorowe, to na 
badanych obszarach stwierdzono istnienie 
wspomnianych · trzech głÓWin.ych 'poziomów 
piaskowców, tzn. retyku, liasu a i górnego 
aalenu. Jednak miąższości tych horyzontów 
są większe, czasem wielokrotnie większe niż 
na terenach NRF. Tak np. piaskowce aaleńskie 
mają w rejonie Ludwigslust-Gorlosen 110 -.,.-
135 m grubości, koło Kai-stiidt nawet 230 m, 
gdy na polach' niecki Gifhorn łączna miąższość 
dwu roponośnych ławic tego piętra nie pTZe'
kracza zwykle 20 m. Również w liasie a sedy
mentacja piaszczysta rozszerza się w profilu 
pIonowym, obejmując niekiedy· wszystkie trzy 
jego podpiętra. To zjawisko może być uważane 
za niekorzystne ze wZględu na możliwość ułat
wionego rozproszenia węglowodorów. 

Poza tymi głównymi horyzontami, z których 
dwa wsze zawierały w paru lPunktach ślady 
ropy (5), największe nadzieje wiązane są 
z weldem. Gł6wnie dolna. i górna część tej 
serii (środkowa rozwinięta jest w facji ilastej), 
kt6rej miąższość może osiągać setki metrów, 
zawiera potencjalne kolektory ropy w postaci 
wkładów piaszczystych. Natomiast transgre
sywne piaskowce hoterywu w dotychczas zna
nych punktach odznaczaj ą się bardzo małą 
porowatością wskutek obfitego spoiwa węgla
nowego. Wreszcie lokalne wykształcenie piasz
czyste warstw parldnsoniowych skłania do za
interesowania się r6wnież i tym horyzontem. 

.Tak widać z przytoczonego zarysu, poszuki
wania ropy w mezozoiku północnej części NRD 
skupione są wyłącznie . wzdłuż zachodniej gra
nicy państwa ' i ściśle powiązane z wynikami 
osiąganymi w NRF. Rezultaty ekonomiczne 
tych . poszukiwań są jak dotychczas r6Wne ze
ru~ ale pamiętajmy, że są to właściwie pierw
sze kroki na drodze rozpoznania budowy geo
logicznej. Na terenie NRF, kt6ry jest niewspół
miernie lepiej zbadany, proporcja płonnych 
wierceń poszukiwawczych do tych, które dały 
produkcję, wynosi obecnie jeszcze około 6:1. 
A przecież op6źnienie w stanie znajomości bu
dov,.'Y geologicznej Niemiec Wschodnich w sto
sunku do ZachoQn.ich należy oceniać na ' parę 
dziesiątk6w lat. 

Pozostała część niżu NRD, której znajomość 
jest z kolei tak ważna dla nas, pozostaje do
tychczas w całyJn tego słowa znaczeniu "terra 
19nota". W ślad za kończącą się tam obecnie 
wstępną fazą prac geofizycznych nastąpi za
pewne dalsza detalizacja badań. Chyba że na 
obecnie badanym obszarze zostaną odkryte 
bogate złoża, co może odsunąć badanie tere
nów wschodnich na. _ plan dalszy. 

2.46 

DYSKUSJA 

. Zagadnienia poruszone Vi dyskusji, ,zwłasz
cza w wypowiedzi.a.ch J. Znoski i W. Kara';' 
szewskiego można ująć krótko, jako próbę oce
ny perspektyw roponośności p6łnocno-zachod:' 
niej części Niżu Polskiego na tle porównań 
z budową geologiczną i roponośoością północ.:. 
nych Niemiec. Jest TZecZą zrozumiałą, że po
równania takie powinny być funkcją bardzo 
dokładnej znajomości obu 'Obszarów.pod. wielo
ma aspektami, poczynając od korelacji obu 
schematów stratygraficznych, a kończąc na od
tworzeniu rozwoju geologicznego. Ponieważ na 
razie analiza taka nie zostaŁa przeprowadzona, 
por6wnania mogą dotyczyć tylko tych frag
mentów zagadnienia, kt6re już obecnie dają 
się sprecyzować. 

Poruszona przez W. Karaszewskiegosprawa 
perspektywności cechsztynu leży . niejako na 
pograniczu tematyki referatu. Jeżeli chodzi . 
o doświadczenia niemieckie, to należy podkreś
lić, że cechsztyn tamtejszy odznacza . się obec
nością śladów bituminów niemal ' wszędzie, 
gdziekolwiek został nawieroony. Mimo to złóż 
ropy nie ma w nim nigdzie, z wyjątkiem rejo
nu Heide, gdzie sytuacja jest o tyle szczeg6lna, . 
że cechsztyn jest tam tektonicznie wkompono
wany razem z solami czerwonego spągowca 
w skomplikowaną struktur~ wysa9.ową. Nato
miast · cechsztyn dostarCza w NRF - głównie 
w Emslandzie - znacznych ilości. gazu ziem
nego, a mianowicie z dwóch poziom6w rozwi
niętych w facji brzeżnej dolomitu głównego 
i dolomitu płytowego. Badacze wschodnio-nie
mieccy widzą istnienie trzech podstawowych 
trudności na drodze poszukiwań węglowodo
rów w cechsztynie: 1) na wielu obszarach pięt
ro to leży na, dużych .głębokościach, powstaje 
więc konieczność odpowiedniego dostosowania 
metod sejsmicznych; 2) strefy kolektorowe są 
.trudne do wyznaczenia, gdyż mogą powstawać 
albo w obszarach naruszonych tektonicznie 
(kolektory szczelinowe) lub w zasięgu rafowej 
facji przybrzeżnej, albo wreszcie na drodze 
wtórnej, wskutek zmian chemicznych powodu
jących wtórną porowatość skał - w tym ostat
nim przypadku konieczne jest przeprowadze
nie dokładnych badań petrograficznych i geo
chemicznych; 3) budowa tektoniczna ikomplek
su nadsolnego jest nałoźona niezgodnie . na 
struktury podsolne, co jest najsi1niej wyrażone · 
w obszarze rozwiniętej tektoniki solnej :
stąd znowu wypływa potTZeba stosowania głę
boko sięgającej sejsmiki. 
Rozpatrując rozw6j serii mezozoicznych 

w Niemczech i w Polsce, o czym wspomnieli 
J. Znosko i W. Karaszewski, można sobie już 
obecnie uświadomić pewne podobieństwa i róż
nice. Przede WlSzy'stldm lias w Niemczech. uwa
żany za jedną z serii macierzystych dla ropy, 
wykształcony jest tam w postaci morskiej 
serii ilastej, liczącej setki metrów grub~ci, 
\V kt6rej spągu znajduje się l,tilka wkładów 



piaszczystych, kolektorowych; miąższość ich 
w IBtosunku do całości kompleksu jest bardzo 
nieznaczna. Odwrotnie w Polsce - lias rozwi
nięty jest w facji limnicznej, przeważnie piasz
czystej, a skromna w swoim zasięgu i . grubości 
seria morska liasu środkowego jest w tym 
przypadku bez znaczenia. Przy okazji trzeba 
podkreslić, że zaznaczone w niemieckich zeSta
wieniach złoża w kajprze nie mają nic wspól
nego z kajprem w naszym pojęciu. Chodzi tu . 
o retyk (czyli. g6rny kajper według .podziału 
niemieckiego) w sensie piętra rozpoczynającego 
transgresj~ jurajską, a więc u nas na niżu nie 
znanym. 
Większych analogii między obu obszarami 

można dopatrzeć się w rozwoju doggeru i m~l
mu. Znamy u nas serie z ,tych okresów odm.a
czające się d~ymi miąższościami i k!otrzystnym 
wykształceniem, że wymienię tu choćby dogger 
na Kujawach o miąższości z g6rą 500 m,czy 
niekt6re serie malmu, tego typu co w Środzie 
czy okolicach Szubina. Jeżeli chodzi o horyzon
ty piaszczyste w tych seriach (a więc poten
cjalne kolektory), to warto sobie uświadomić, 
że np. zachodnio-niemieckie poziomy facji 
cornbrash odpowiadają swoim położeniem stra
tygraficznym, a częściowo i wykształcenif'lm, 
dokładnie naszym poziomom piaskowcowym . 
w wezulu. Tego typu analogie należałoby prze
prowadzić dla całego mezoooiku. Trzeba przy 
tym pamiętać, że brak u nas oznak l"Oponoś
ności w tych seriach może pochodzić stąd, że 
znane są one na niżu prawie \\7Vłącznie ze 
skrzydeł antyklinorium środkowopolskiego. 
gdzie syłuacia może być niekorzystna z uW8'~i 
na brak dobre1 łzolacii . Znaiomość wykształ
cenia tych serii w obrębie niecek iest prawie 
żadna, gdyż ogranicza się przeważnie do. struk
tur nietypowych dla śledzenia regionalnych 
zmian facja]nych, takich jak Drawno, Mogilno 
czy Szamotuły. 

Ostatnia SPOŚr6d perspektywicznych na 
obszarze Niemiec seria, mianowicie dolna kre
da, jest u nas inaczej rozwinięt.a. W Nif>łIl
czech iest t.o, podobnie jak lias i dOlolger, ilasto
-marglista seria morska z poziomami kolekto
rowvmi w pobliżu spągu, osią~aiaca miąższość 
do 2000 m. Na naszym niżu maksymalne miąż
<;zości kredy dolnej nie przekraczaią 400 m, 

. a część górna sprli wykształcona jest w facli 
limnicznej . Spośr6d problem6w wstępnych 
w zakresie dolnej kredy można wymienić przy
kładowo konieczność skonkretyzowania poję
cia weldu na polskim niżu. 

. JeŻeli chodzi o sprawę pułaoek stratygra
ficznych, o kt6rej . m6wił W. Karaszewski, to 
jeden tnoment jest · godny uwagi i ma podsta
wowe Znaczenie dla koncepcji poszukiwań. 
W · Niemczech niezJ;todnością najwybitniejszą 
i posiadającą kapitalne znaczenie przy powsta
waniu pułapek jest niezgodność w soa~u albu, 
wvstepująca zwykle na dużych ~łębokościach. 
W p6łnocno-zachodniej Polsce niezgodność· ta, 
zresztą o wiele słabiej zaznaczona, występuje · 

tylko na zachodnich peryferiach kraju, przy 
czym horyzont rozpoczynający transgresję kre
dy g6rnej jest horyzontem piaszczystym, czyli 
nie izolacyjnym. W PQLsce powstanie niezgod
ności o charakterze pOWlSZechnym przypada do
piero na lStairszy lbrzeciJo!rzęd. W ;tych warunkach 
ulegają zrrun,i.ejseniu szanse na ,tworzende się 
pułapek sI;;ralty.g:ratiC2llych, a bardziej perspek
tywne mogą się okazać nawet bardzo nie
znacznie zarysowane, wgłębne struktury anty
kliIllailne. · Zastrzeżenia te dotyczą oczywiście 
tylko strefy o najpełniejszym wyJkształceniu 
warstw meaJOmiku, a :więc sąsiadującej IZ anty
klinorium środkowopolskim. Na obszarze. kra
wędzi platformy istnieją na pewno liczne kliny 
i niezgodności stratygraficzne w obrębie naj
bardziej interesujących warstw, tzn. doggeru, 
malmu i dolnej kredy. Szanse utworzenia zł6ż 
byłyby w tym obszarze wypadkową owych nie
zgodności oraz dość szybkich zmian facjalnych 
w formie przejścia do facji terygenicmyćh 
w kierunku obszaru lądowego. . . 

Na marginesie wspomnianych prostych 
struktur antyklinalnych trzeba podkreślić, że 
przy akumulacji ropy odgrywają tu rolę nie
raz bardzo nieznaczne komplikacje tektoniczne. 
I tak np. parokrotnie już wspomniana antykli
na Suderbruch, w ktbrej złoże ropy leży na 
głębolrości ponad 2000 m, jest fonną niezwykle 
łagodną, kt6rej amplituda wynosi zaledWie 
60 m na odcinku 4 km. Inna antyklina roponoś
na, Hohne, przecięta jest na szczycie rowem 
tektonicmy-m, którego ampLituda wynosi 40 -
50 m; r6w ten wykryto przy pomocy sejsmiki 
refleksyjnej, a przecież głębokość występowa
nia tej formv wynosi 1400-2000 m. Tego ty
pu struktury $tawiają więc r6wnież wysokie 
wymagania pod adresem geofizYki. 

Wt"eszcie co się tyczy wspomnianych przez 
W. Karaszewskiego zainwentaryzowanych 
struktur solnych, to trzeba jeszcze raz pod
kreślić, że struktury wysadowe znajdują się 
w Niemczech na dalszym miejscu, jeżeli cho

. dzi o rentowność poszukiwań, wymagają one 
bardzo dobrych podstaw geofizycznych, a mimo 
to mogą dostarczyć wielu niesoodzianek w cza
sie prowadzonej na nich działalności wiertni
czej. Uszeregowanie innych form struktural
nych pod względem rentowności wygląda jak 
nastp.'Ouje: proste formy antyklinalne, niezgod
ności stratygraficzne, pułapki dyslokacyjne 
i wreszcie pułapki litologiczne, dla kt6rych 
wykrycia konieczna jest pooa innymi metodami 
najbardziej szczeg6łowa analiza paleogeogra
ficzna . 

Wydaje się, że w obecnej chwili znajdujemy 
się na jednym z pierwszych etapów analizy 

. perspektyw mezoooiku na naszym niżu pod 
względem roponośności, przyn·ajmniej jeżeli 
weźmiemy pod uwagę taki stan rozpoznania, 
jaki jest w Niemczech Zachodnich. Jest to 
etap l'O'1:pal\lrywarua całej dotychc.zasowej wie
dzy o geologii niżu pod tym specyficznym ką
tp.m, jakiego wymaga postawiony sobie cel -

247 



z:palezienie węglowodorów. W czasie tej p):'8CY 
powinno się joak najWięcej czerpać z doświad~ 
czeń niemieckich, pon.ieważ budowa geologicz-

na półnO(!nYch Niemiec ma, mimo wS'ZeLkLch 
różmc, więcej cech wspólnych iZ budową nasze
go llIiżu niż jakielrolwiek obszary w Europie. 
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